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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie SI rano, wyj4wszy Poniedziałki i 
świętach. a 


Ce Dn a: 


e KRAKOWIE miesięczna 1 słr. $0 kr. — kwartalna 4 ste. 


W KRAJD kwartalna razem 7 przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 


Przedpłata 
Pieziądze ét e Ref: się franco pocztą wprost do BIÓRA 
wyraziwszy na kopercie » P 


Euro 
Anais, zmieniwszy się po 25 p ździer- 


nika w walkę 


d 25go września do 25g0 października 
sprzymierzeni 
szańce, nurtują p 
zasypują warownie.:.... 
—— siły w Bakczyseraju. Około 25g0 
października, gdy Anglo- i zamie 
ją już szturm do twierdzy przypuśćić, liczna 
armia rosyjska zbliża się, uderza na sprzy- 
mierzonych, i cała postać rzeczy Się wi 
mienia. Sprzymierzeni oblegają męski zie 
dalćj Sebastopol na linii od morza do nkerma- 
nu, lecz sami są nawzajem oblężeni przez 
wojska rosyjskie na linii od Inkermanu do 
Bałakławy. Obie strony pracują od wi chwili 
usilnie nad wzmocnieniem swoich linij obron- 
nych. Rosyanie naprawiają nadwątlone lub 
rozburzone wały i warownie ŚR GA 
sprzymierzeni, dla zabezpieczenia się od na- 


nad. Beton: sypią szańce wzdłuż stro- 
pa wë 


wybrzeży  Czarnćj, szczególnićj na 
dwóch końcach swej półtora milowćj linii 0- 
bronnćj, to jest na mniej | ny wyży- 
nach pod Bałakławą i pod Inkermanem, któ- 
rych przystępność i słabość okazały bitwy 
25go pażdziernika i 5go listopada. Umo- 
enienia polowe wznoszone obecnie przez s RL. 
mierzonych na tćj linii cirkumwalacyjnej, $ ła- 
dają się Z wysuniętych naprzód redut PA 
liwujących przystęp do wyżyn I wa ech 
spadek; w tyle redut sypią wał z ER D 
mi, aby oddziały p wypaść ni 

i ; wroga 

© due PObydwie o osłabione krwa- 
wą walką 580 listopada, nie przedsiębiorą 
mó e sobie żadnych znaczniejszych Za- 
adnych działań, lecz oczekując posiłków, ob- 


dącego do szturmu 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
-RZĄDOWE POSTANOWIENIA 


względem opieki 
nad pomnikami historyi i sztuki. 


Czytamy w Nrze 46 Dodatku tygodniowego przy 
Gazecie Lwowskiój zbiór wszystkich rozporządzeń 
rządowych tyczących się opieki nad wszelkiemi po- 
ege tém samóm wyższe znaczenie, że się w or- 
jn, jak Gazeta Lwowska pojawia, za- 
y go dla wiadomości publicznój ogłó- 
wyprowadzili zeń stósowne wnioski co 


Déi i pomier Aen dopiero, bo już od r. 4776 


wysokie władze Austry! 
stwie urzędom, CZU 
ści, o ile te były WE at 
storyczną ceną Sie aler 

jak równie w 1782 i 18 
dekretu rem nadwornó 4 Her 
uwagi na ryte lub wy ei 

płyty nagrobne, bronie, naczynia ; RL 
i zabytki pogańskie, które nakazan KS p. 
nabywać dla umieszczenia ich wrr pl rhor 
wionet i gabinecie starożytności wiedeńś ppt 
pnie w r. 1818 (28g0 grudnia do L. Joe misia 
krotem kancelaryi nadwornój, wzbroniono Wien e 
z monarchii wszelkich przedmiotów tyczą0y0). p 3 
starożytności; a to niewyłączając nawet rękopis 

i inkunabułów i w ogóle zabytków sztuki i litora- 


księgarni JÓZEFA Czzcmm przy Głównym Rynku N. 458. 


renumeracyjne pieniędze“, 


historyi i sztuki. Ważny ten artykuł, przy- |w każdym razie powagą swoj 


Kraków 8 Grudnia — Piątek. 


dni następujące po 


EXPEDYCY! CZASU 


warowują się z jednćj strony, a oblegają 
się wzajemnie z drugićj. Oto dzisiejsze po- 
łożenie rzeczy w Krymie. Po nadejściu po- 
siłków, wyprawa Krymska nową trzecią 
z kolei przybierze postać. Sprzymierzeni nie 
odstąpią wprawdzie od oblężenia Sebastopo- 
la, lecz zostawiwszy pod twierdzą oddział 
dostateczny do obrony założonych robót 0- 
blężniczych, uderzą z całą siłą na armią 
rosyjską i rozpoczną z nią wojnę w otwar- 
tém polu. Usiłować będą naprzód Anglo- 
Francuzi odeprzeć i zniszczyć wojska księ- 
cia Menszykowa, a zdoławszy to uskute- 
cznić , wrócą pod Sebastopol i szturm do réi 


p| twierdzy przypuszczą. © konieczności po- 


dob ego działania przekonanemi byli wszy- 
scy obeznani chociaż cokolwiek z sprawą 
wojenną; a treść ostatniego sprawozdania 
przez jenerała Canroberta Cesarzowi Napo- 
leonowi złożonego, umieszczona w dzienniku 
die Zeit z 30go listopada, dowodzi, iż zda- 
nie ich było prawdziwem. Korespondent nasz 
z Odessy jeszcze 2go. listopada toż samo 
utrzymywał. 
Sprzymierzeni muszą dzisiaj licznemi ofia- 
rami, krwawą, kilko-miesięczną wojną okupić 
dwa wielkie błędy popełnione przez nich 
w początku działań wojennych w Krymie. 
Po zwycięztwie nad Almą, Anglo-Francuzi 
powinni byli naprzód starać się zniszczyć 
wojska księcia Menszykowa, a dopiero u- 
skuteczniwszy to, iść na Sebastopol. Po= 
wtóre, przyszedłszy zwycięzcami pod Seba- 
stopol, mogli byli odważyć się odrazu na 
doraźny szturm do twierdzy, korzystając 
z wrażenia przestrachu ogarniającego załogę, 
z szczupłćj wówczas jéj siły i niedokoń- 
czonego stanu warowni sebastopolskich. Wo- 
dzowie sprzymierzeni w późnćj jesieni, w po- 
bliżu gromadzącego ogromne swoje siły nie- 
przyjaciela, rozpoczęli regularne oblężenie, 
nie chcąc poświęcać w niepewnym szturmie 
walecznych żołnierzy i pragnąc krew ich o- 
szczędzać. Lecż na wojnie, kto nic nie ry- 
zykuje, nic nie poświęca, nic także nie osią- 
gnie; w żadnych dzia aniach wojennych w pe- 
wną grać nie można. Zresztą w wszystkich 
sprawach ludzkich, bez poświęcenia, bez ©- 
fiary nic nie ma wielkiego; wielkiemi tylko 
POECI otrzymują się znakomite wy- 
adki. 
e Mówiąc o błędach popełnionych w wi: 


tory krajowój. Wreszcie rozporządzeniem 0058 
a dnia 31go marca 1846 r. (dekret kand: na 
L, 19704/,, A 15go oserwca 1846 r.) oznaczono Dii- 
żój okreslony w dawniejszych ustawach stosunek w! „e 
sności rzeczy wykopanój, do znalazcy i właścici8/a 
ziemi w którój uczydiono odkrycie. Tak w tym ja 


rskióm 
dw. do 


i w dodatkowym deele cosarskim (z 14g0 nt? 
1846 do L. 2154/, „„„) wydano do władz polityczny 
1875 arały przedmioty Starożytności 
polecenia: aby się starały pr dła zbiorów 
będ wykopano, A, pozyskać; o 
wie i jowych pubii > 3 
deńskich lub krajowy vm od zniszczenia zabez- 
pieczyć. AZ = 
Obecnie wolą Najjaśniejszego Pana, objawioną Ce” 
kreten z dnia 31go grudnia 1850 r., pomniki p 
szłości osobliwie budowle starożytnością lub sztuką 
zalecone, przechodzą pod wyłączną opiekę rządu. 
Zbyt to ważne postanowienie, abyśmy niemieli sa- 
stanowić się nad nióm poszczególe, wskazując %8- 
razem i trudności ż jakiemi walczyć przyjdzie przy 
wykonaniu woli rządu, w obrębie jaki sobie wła 
dze zakreśliły w rozwinięciu cesarskiego patentu: 
W celu poznania, zabezpieczenia od ruiny PO” 
wzięcia naukowój wiadomości, a wreszcie ulrwale- 
nia budowli będących przedmiotem godnym uwagi 
ze względu na dzieje lub sztukę ; ministeryum han- 
dlu i rzemiosł, na zasadzie cytowanego patentu oe- 
sarskiego ustanowiło dnia 24go gzerwca 1853 (do 
L 1256) centralną komisyą w Wiedniu i końserwa- 
torów starożytności w okręgach krajowych koronnych. 
Władze czawsjące z natury ge éi nad całością bu- 
dowli, a mianowicie dyrektorowie budówniotwa i 
naczelnicy polityczni, otrzymali w tym względzie 
stóżowne instrukcye: (Instruction für die k: k. 
Baubeamten, bezüglich der Erhalltung der Bau- 
denkmale in dg Mri in der Hofdruck.), a dla 


I 
| 

il 

RE T ML E E AL ZA AIZ RA ROZA IŚ EA R RR RÓS RZE, U 
A 


od wiersza 


rozumienia, abyśmy lepićj od wodzów fran- 
cuzkich i angielskich sprawę wojenną pojmo- 
wali. Nie my, lecz czas i ezyny Kiegeg 
w czóm sprzymierzeni zbłądzili. Owszem 
wiemy, iż jenerałowie wojsk sprzymierzo- 
nych mogą przytoczyć na. swoją obronę wie- 
le okoliczności, jako to brak żywności i za- 
pasów wojennych w pierwszych chwilach 
wyłądowania , niedozwalający im oddalać się 
od morza będącego podstawą ich działań. 
Cokolwiek bądź, po nadejściu obu stro- 
nom posiłków, działania wojenne w Kry- 
mie, przejdą w trzecie przeobrażen'e. Roz- 
pocznie się wojna w otwartóm polu między 
dwoma wielkiemi armiami. W południowym 
zakątku małego półwyspu, na spadku wzgó- 
rzy sebastopolskich i bakczyserajskich sku- 
pione siły trzech największych mocarstw 
Europy, toczyć będą olbrzymią walkę. Któż 
przewidzi wypadek tego boju? Obliczywszy 
korzyści i niedostatki obu stron walczących, 
trudno przepowiedzieć, która z nich zwycię- 
ży. Rosya w pobliżu teatru wojny ma zgro- 
madzone ogromne siły wojenne, skąd szybko 
na pole walki liczne posiłki rzucić może; 
samowolnie i bezwzględnie rożporządza za- 
sobami i ludnością ogromnego państwa, za- 
biera naprzykład za jednym rozkazem wszy- 
stkie konie i wozy z całćj Ukrainy, Podola 
i Besarabii, dla przewiezienia wojska i ży- 
wności do Krymu; na wszystkich innych 
granicach państwa zabezpieczoną zdaje się 
być przez całą zimę, która jéj nadto w po- 
moc przeciw mnićj wytrzymałym wojskom 
m on sei - 
Ej posady r TATE wozka 
Rosyanami w zapale i wyrobieniu wojska, 
w doskonałości broni, w sztuce wojennćj, 
w sile i ruchomości podstawy działań, którą 


jest morze przez nich owładnione. Lecz źró- 


dło ich potęgi odległe, posiłki prowadzić 
muszą na okrętach zdaleka i częściowo, nie 
umieli poruszyć pomocy blisko nich znajdu- 


jącój się, a środki przez nich dotąd przed- 


| 
bli- | d 
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siębrane, jakkolwiek znaczne, jakże małemi 


Są w porównaniu sił i zasobów, które Xo- | 


syà wytęża. Ośmielamy się jednak wyrzec 
dwa zdania. Sprzymierzeni uderzyli na Ro- 
Syą w najniekorzystniejszóm dla nich miej- 
scu. [dą z Paryża do Moskwy przez Gi- 
beraltar, Maltę, Konstantynopol, Warnę i 


Wydano ińformacyą, wskazującą zakres i środki ich 
działania — (Wirkungskreis der Baudenkmale 
in 4to Mri in der Hofdruck.). 

Przepisy te jasno okazują szczere intónoye władź, 
ążących ku okryciu opieką swoją wszystkiego tego, 
00 cywilizacya i daleki od negacyi duch czasu, utrwa- 
liċ, dla nauki i tradycyi przechować nakazuje. 
Teraźniejsze rozciągniącie nadzoru i opieki, ty- 
Oze się szczególnie tych pomników dziejów i sztuki, 
tóre jako takie, bądź ogólną naukową, bądź pa- 
miątkową wartością się zalecają, s z miejsca swego 
Tuszone być nie mogą. Tu wchodzą ruiny zamków; 

Ościoły wraż z ich pomnikami, mogiły, budowle 
wojenne, domowe i publiczne, jak: ratusze, zbro- 
jownie, baszty, bramy itp.; wreszcie wszelkie wy- 
kopaliska. ear 

Besplatni z grońa obywateli xe wsględem na szoze- 
gólne potrzebne ku temu celowi wykształcenie wy- 
brani konserwatorowie, mieć będą poruczoną naj- 
bliższg opiekę nad tomi zabytkami — staranie się 0 
zabezpieczenie ich od ruiny, niewłaściwego lub oha- 
rakterowi budowli nie odpowiadającego przebudowa- 
nią, a to Z użyciem ku temu pomocy innych orga- 
nów władz — podawanie do komisyi centralnój wie- 
deńskiój jpwentarycznych spisów tychże pomników — 
wreszcie udzielanie o nich wiadomości do czasopi- 
smów. celem poddania ich właściwój krytyce do nau- 
kowego o starożytności orzeczenia. d 

Konserwatorowie zatrudniać sią mają posatikiwa- 
niami archeologicznemi, korespondując wprost z ko- 
misyg centralną, którój swoje badania, wnioski i u- 
wagi przesyłać będą winni. Wedle udzielanych im 
formularzów; przy opisie każdego pomnika zważać 
mają na szczegółowe wyłuszczenie: nazwa zabytku 
i jego położenia czas powstania, imie założycie- 


prawie krymskićj, nie mamy Śmiesznego za- | Sebastopol...... 


konserwatystów po oyrkułach mianować się mójących, |la itd. — czas przemiany, przebudowania, restaura- 


Rok 1854, 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY; ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


La opłatą 
sa jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 


2. kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
: Listy 

frankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy 0d stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


czyż pójdą następnie przez 
puste stepy tauryckićj gubernii? Przybywają 
z daleka i małemi oddziałami, bo na okrę- 
tach, i częściowo wysiadają na brzegi, na 
których potęga rosyjska stoi zgromadzoną. 
Widać, że w przedsiębraniu wyprawy krym- 
skićj, względy polityczne kazały milczeć 
strategii. ypowiemy śmiało drugie na- 
sze przekonanie, iż zwycięstwo którćjkolwiek 
strony w Krymie, nie stłumi lecz powiększy 
pożar wojny, Jeżeli Rosya tam zwycięży, 
poda w ówczas sprzymierzonym warunki po- 
koju; Francya i Anglia muszą takowe od- 
rzucić, znaglone równie zewnętrzną jak we- 
wnętrzną polityką, i skuteczniejszemi śro- 
dkami wojnę dalćj prowadzić będą. Jeżeli 
Anglo-Francuzi zdołają pobić wojska księ- 
cia Menszykowa i zdobędą Sebastopol, za- 
pewne raz jeszcze z orężem w ręku i jako 
władzcy Krymu przedstawią rządowi ro- 
syjskiemu znane cztery warunki układów. 
Rosya je odrzuci, gdyż chwilowe opano- 
wanie przez sprzymierzonych krymskiego pół- 
wyspu i spalenie floty czarnomorskićj, nie 
niszcząc bynajmnićj jéj zasobów prowadze- 
nia dalszćj wojny obronnćj, nie zmusi Ro- 
syą do przyjęcia warunków obalających jćj 
potęgę moralną w przekonaniu Kuropy i w 0- 
czach własnćj ludności, zamykających przed 
nią na zawsze bramy geed, zatrzy- 
mujących jéj wzrost podbojami, a przeto jéj 
życie. Sprzymierzeni wyprawą krymską nie 
osiągną zamierzonego celu, nie zdobędą żą- 
danego pokoju. | 

Od pierwszego kroku w sprawie wscho- 
dnićj, od poselstwa księcia Menszykowa, 
w całym biegu rozwijających się ztąd zda- 
rzeń, uderza nas widoczność prawicy Boga 
kierującćj rządem świata. W  pierwszćj 
chwili rozpoczęcia tćj ważnćj sprawy = 
grobie Zbawiciela sporem o miejsca pio rg 
żadne mocarstwo nie chciało wojny, nie äs 
rzyło o méi. Wszystkie żądały pokoju, 
a dzisiaj prowadzą wojnę rozwijającą się 
w coraz większe rozmiary. W prawdzie wo- 
jują z hasłem pokoju, i istotnie walka ta 
przynieść ma w owocu błogi spokój euro- 


| pejskim narodom. 


` 


„wy wschodnićj, która się dzisiaj w europej- 


Skreślając następnie rozwój wypadków od 
rozpoczęcia się sporem 0 miejsca święte spra- 


ską zmieniła, ujrzemy jak widoczną jest rę- 


cyi — cel budynku — rodzaj materyału i cechy sty- 
lu — miara — opis napisów, reih, malowań na za- 
bytku będących — teraźniejsze przeznaczenie budo- 
wli— wartość ze stanowiska sztuki lub dziejów — 
jakie piśmienne lub niowe dowody świadczą o 
historyczności budynku — jego opis lub rysunek — 
plan zachowania lub potrzeba i rodzaj restauracyi. 

Konserwator jako organ rządowy w celach opie- 
ki nad sztuką i przeszłością, winien gromadzić dla 
ogniska tych badań wszystkie te informacye, jakie 
[mu płody literackie i ludzie fachowi dostarczyć m0- 
g doń 6 w kraju na tworzenie się 
legalne towatzystw archeologicznych i 3 istniejącemi 
w ścisłych zostawać stosunkach i związkach. *) 

W rozwinięciu dalszem tych iostrukcyj i prerogą.. 
tyw Konserwatorów starożytności, udziela im wł, 
dzą wszelkiej pomocy od urzędów politycznych Ke 
ścielnych, biór budowniczych i prezydyum kraj, > 
go, wydatki wszelkie fząd zaspokoi; a kotessetg 
cye które Konserwator pieczęcią swoją > vi 
opatrzy, od opłaty pocztowój są uwolnion urzędową 

Do pomocy Konserwatórom lib w ich 5 
urzędnicy büdownictwa mają przydziel zastępstwie, 
ich 6zynności, awracanie uwagi yt 008 do swo- 

bytki sztuki i przeszłości” w „Sposób DË 

tych ostatnich wskazano umieiet Vekene va DCH 
miotów, o których mo ejętne zrysowanie przed- 
d wa; udzielenie czynnój Opieki 


rujsującym się budowlom | ; ym gro- 
bowiskom i wykopalinom, prenei daologi 
czne tych ostatnich, jeśli sz znaleziono w miejscach 


% ` K 

Le Alen nam, że wydział wäer 8 Towa- 
naukowem Krakowskiem, otrzyma od komisyj 

cetitralnej wiedeńskiej zaproszenie do udziału w powyż- 

szych czynnościach. 


2 


ka Opatrzności, kierująca biegiem tych zda- 
rzeń. Kroki państw zmierzające do utrzy- 
mania wszelkiemi siłami pokoju, wiodą je 
mimowolnie na coraz to szersze pole walki. 


ka orespomdeńcya Czast. 


— 


Berlin 5 grudnia. 

+ Nie małe wreżenie sprawiła tu wozorejsza te- 
legraficzna depesza paryzka, donosząca pod dniem 
2 b. m. z Wiednia, że pełnomocnicy austryacki, 
francuzki i angielski podpisali tamło W tym dniu 
przymierze. Zadziwienie było tém WiĘKsze, że świe- 
że porozumienie się Prus i Austryi, że oczękiwane 
przystąpienie do niego Związku niemieckiego, że 
tajemne umowy, które wedle twierdzenia większćj 
części półurzędowych dzienników niemieckich bliżćj 
jeszcze okreś ały ścisłość przymierza prusko-au- 
stryackiego, że esnowa mowy (ronowćj pruskiój, że 
wreszcie cierpkie polemiczne artykuły, która dzien- 
niki #ngielskie i francuzkie, mianowicie Times i 
Journal de l'empire, jeszcze w ostatnich nume- 
rach swych przeciwko niepewnój polityce peństw 
niemieckich zawierały, że, mówię, wszystko to ra- 
zem wzięte pobudzało wprawdzie do bliższego za- 
stanowienia się nad stanowiskiem Niemiec i do wy- 
ciągenia z niego różnych mnićj więcój prawdopodo- 
bnych, mnićj w'ęcćj niepokojących wniosków, lecz 
nikt nie przewidywał i nie oczekiwał, chyba osoby 
stojące u steru rządu, że Austrya w tój właśnie 
chwili zawiara przymierze z państwami zchodniemi. 
W ostatnim liście nadmieniłem, że angielski dzien- 
nik Morning-Post napomykał coś o podobném 
przymierzu, lecz sam jeszcze nie był tego pewnym. 
Tutej nia zwrócił nikt na wiadomość tę uwagi, bo 
wiedziano, Ze dzienniki zachodnia od roku, a za- 
wsze nadaremnie ją powtarzały. Tą razą nie omy- 
ldy się. Lecz cóż to za przymierze być może? 
W:e lział-li gabiaet pruski o nióm? Na to nikt ta 
dotąd nie umie edpowiedzieć. Dorozumiewają się 
tylko, że to alians przechodni, do pewnego szcze- 
gólcego punkta dzisiejszój sytuacyi odnoszący się, 
może nawet do podstawy warunków pokoju, na któ- 
rćj rozpocząć się mają układy; w żadoym zaś ra- 
zie alians zaczepny i odporny. Wnoszą z tego, że 
dla gabinetu tutejszego alians ten nie był nie- 
spodzianką, Zo owszem gabinet tutejszy ma sobie 
zostawiony otwarty protokół do podpisanie. Z tóm 
wszystkiem osoby stykejące się z sferami rządowe- 
mi nie mogły ukryć pewnego rodzaju niepokoju i 
pomieszania. Dzienniki dotąd nie odezwały się z swo- 
ją opinią, Chwilę decyzyi dla państw niemieckich 
odraczano zawsze aż do rozstrzygnienia się wypra- 
wy krymskićj. Ponieważ wyprawa ta przedłuża się, 
a oblężenie Sebastopola zmienić się może, jak się 
zdaje, w kampanią w oótwartem polu, potrzeba de- | 
cyayi w polityce państw niemieckich występuje wcze- 
śnićj na widowcię wypadków, aniżeli się początko- 
wo spodziewano. Z korespondencyj londyńskich do 
tutejszych dzienników dowiedzieć się można o spo- 
sobach, przez które państwa zachodnie starały się 
w ostatnim czasie wpłynąć na usposobienie dworów 
niemieckich. Sposoby te wskazała nieoczekiwana u- 
porczywość i niepewność rezultatu dzisiejszój woj- 
ny. Dozwolono rozprawiać półurzędownie o może- 
bności odstąpienia od charakteru wojny legalnój i 
nadania jéj innego znaczenia. Kto się zimno nad t2- 
kową możebnością zastanowił, ten z góry wnią nie 
wierzył. Wszakże opór Rosyi mógł ją uczynić pra- 
wdopodobną. Potrzeba łamie prawo. Pomiędzy pań- 
stwami niemieckiemi a zachodniemi były w tym 
względzie ustne i piśmienne znoszenia się. Pobyt 
lorda Palmerstona w Paryżu postawił rzecz tę na 
ostrzu. Dziś wątpliwość znikła. Z Londynu donoszą, 
że państwa zachodnie dały państwom „niemieckim 
uroczyste zapewnienie, że od charakteru wojny le- 


prywatnej własności, należą w połowie do właści- 
ciela ziemi, w połowie do znalazcy. Tak w tym wy- 
padku, jako i w razie gdy znalezienie zdarzy się | 
w miejscu publicznem, ma być staraniem pomienio- 
nych stróżów i nadzorców zabytków, by te dostać 
się mogły do wiedeńskich, lub krajowych zbiorów, 
jeśli gdzie istnieją. 

Ze względu na interes szczególny Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiego, jaki mamy w tem dla całej monar- 
chii obowiązującóm rozporządzeniu; po wynurzeniu 
szczerej wdzięczności władzy w imieniu nauki i prze- 
szłości naszej; przychodzi zapytać się samych sie- 
bie: czyli zdołamy poprzeć usiłowania rządu, znaj- 
dując w pośród siebie mężów, coby z pożytkiem dla 
nauki, umieli zadosyć uczynić przytoczonym obo- 
wiązkom i przepisom? Popularność archeologii jako 
nauki, na tym u nas niestety znajduje się stopniu, 

Wątpliwsza jeszcze wypada w tym względzie od- 
powiedź w Galicyi i Krakowskiem, niżby ją dać mo- 
Źna w podobnym wypadku w Królestwie Polskiem. 

Ci co poświęcili się budownictwu jako specyalno- 
ści, «bok zawody swego rzadko kiedy wiedzą o cha- 
rakterze, Przechodąch i cechach architektury w kra- 
jach eu. Akt — a trudno od nich wymagać, 
by umie! po kas Daukowo-historyozne około budyn- 
ku badanie; ne nadto prócz potrzebnej tu zna- 
jomości Wë A palejów, napisy i dokumenta nie 
każdemu 900 e. ` czytelnemi. Jako popar- 
cie tego piana rë Wee ` można: że niemieccy 
archeologowie 07! = Vos, Vikom drewnianego go- 
tycyzmu, © skóre ieli *); o unikach w pruskim 
Szląsku sią dowiedz! kościołów r" naszym nie 
oceniono tego rodzaju wiejskich z XIII, 
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galnój nieodstąpią, że owszem przeszkadzać będą 
wszystkiemu, coby do jakiegokolwiek nielegalnego 
ruchu powód dać mogło. Zapewnienie to zbliża czte- 
ry mocarstwa europejskie do siebie, znosząc głó- 
wny przedmiot obawy. Wojna legalnie rozpoczęta, 
egalnie prowadzona, skończy się legalnie, i przy- 
wrócenie legalnego stanu rzeczy zabezpieczy pokój 
płonuemi oczekiwaniami niepokojonój Europie. „Kto 
chce mieć do tego wszystkiego komentarz, niech 
sobie przeczyta angielskie dzienniki z przeszłego i 
bieżącego tygodnia. > 

W sejmie nic dotąd ważnego nie zaszło. Znaczną 
liczba członków pierwszój Izby nie jest dotąd po- 
twierdzoną. Z Poznańskiego N. Pan potwierdził do- 
piero trzech: Węsierskiego, Chłapowskiego i My- 
cielskiego, a pozostało jeszcze pięciu, z których 
de och, dla formalnych przeszkód, będzie zapewne 
musiało innym miejsca ustąpić. Izba pierwsza nie 
odebrała dotąd szczególnego nazwiska. Domysłowo 
tylko nazwano ją „Izbą panów.* W mowie tronowój 
N. Pan sam odezwał się tylko jak dawnićj słowy: 
„Moi Panowie pierwszój i drugiój Izby.“ Urzędowy 
adres do pojedyńczych członków brzmi także tylkc: 
„Do członka Izby pierwszój N. N.“ Panowie ci znaj- 
dują się w ambarasie, nie wiedząc, jaką nazwę ka- 
zać sobie wyryć na kartach wizytowych. W ciągu 
bieżącej sesyi Izba pierwsza nie odbierze zapewne 
innego nazwiske. Przyjdzie jednak do tego w przy- 
szłym roku, równocześnie ze zmianą drugićj Izby. 

Dzienniki tutejsze ogłaszeją patent okupacyjny 
odnogi morskićj Jahde z przyległościami z dnia 5go 
listopada b. r. 

Odkryto nieznane dotąd państwo udzielne na ma- 
pie Europy. Jest to majątek szlachecki nazwiskiem 
Wolde, leżący na granicy prusko-meklemburgskićj, 
w powiecie Demmińskim, w bliskości Treptowa nad 
Tollensee, Majątek ten ma swoje własne sądowni- 
ciwo, swoję własną policyą, nie płaci podatków, 
nie stawia ludzi do żadnego popisu wojskowego, a 
to wszystko z tój prostój przyczyny, że nie należy 
do żadnego z państw ościennych. Już od XV wie- 
ku spierali się zsobą książęta meklemburgscy i po- 
morscy o prawa zwierzchnictwa nad tym kraikiem. 
Sporu tego nie rozstrzygnęły ani wojna 30-letnia, 
ani następne wypadki panowania kurfirstów brande- 
burgskich i królów pruskich. W najnowszym czasie 
odnowione pomiędzy Meklemburgią a Prusami ukła- 
dy nie doprowadziły do żadnej umowy. Tak więc 
państwo woldejskie używa do dziś udzielności swo- 
jéj. Panowały w niem kolejno dynastye baronów 
Maltzanów w dwóch liniach, przez długie lata. 
W nowszym czasie przez różne zastawy i cesye 
objął dziedzictwo jego niejaki .pan Fabricius z Rug- 
gendorf, który dotąd niem włada. 


Paryż 2 grudnia. 
Times przestał powstawać na Austryą, skoro się 
dowiedział, że e pokojowa Rosyi były 
przyjęte w Wiedniu z niedowierzaniem i z niechę- 
cią. System expediency którego się trzyma ten 
dziennik, wystawia go na nieustanne sprzeczności, 
ale te sprzeczności mają swą wagę, dla tego, że 
pobudkę do nich daje często gabinet londyński. Ga- 
binet londyński miał swój cel dmąc ustami Timesa 
na Austryą. Chociaż grzeczniejsze, skargi na Au- 
stryj pokazały się także w dziennikach francuzkich, 
a nawet w korespondencyi Indépendance. Y. Co 
więcój, bank kredytu ruchomego odłożył po raz 
drugi wykonanie traktatu finansowego zawartego 
z Austryą do 3igo grudnia. Widać, Ze Francya a 
szczególcićj Anglia, pomimo że Sebastopol nie zo- 
stał wzięty, chciały nakłonić Austryą, czy do wy- 
stąpienia z dywizyami francuzkiemi nad Dniestrem, 
ozy do podpisania traktatu; ale widać, że przed 
dokonaniem ` ze"? wzmiankowanój ewentualności, 
Austrya do niczego nakłonić się czy nie deis, czy 
nie daje. Rząd francuzki rozumie motywa Austryi i 
pozostaje z nią w dobrych stosunkach. Prywatni lu- 


XIV i XV wieku; w tak znacznej ilości w Galicyi 
dochowanych — ani też okazane dość pieczy w prze- 
chowaniu tych zabytków, o których umiejątną wig- 
domość tak pożądaną byłaby dla archeologii ogólnój 
i historyi gotycyzmu. 

Między obywatelami i duchowieństwem i o kilku- 


nastu trudno, coby łączyli w osobach swoich znajo- | dział archeologiczny od lat czterech 
mość archeologii w tym stopniu, by mogli ocenić |zany przy Towarzystwie naukowem 


gmach ze stanowiska sztuki, zbadać jego przezna- 
czenie, odczytać mspisy i o przeszłości jaśnie sią 


dzie polityczni angielscy, tłumaczą także Austryą i|szka w Malmaison. Nowin wewnętrznych nie ma 


widzą, że canard à la tartare i compelle in- 
trare udać się juź nie mogą. Chociaż to im bardzo 
nie na rękę, Francya i Anglia widzą, że coute que 
coute muszą wziąść same Sebastopol. Niestety, jak 
to wyznaje sam Constitutionnel, aby wziąść dziś 
Sebastopol, trzeba wprzód odpędzić od fortecy ar- 
mią rosyjską i prowadzić regularną kampanią krym- 
ską. Czy prowadzenie tój kampanii w zimie będzie 
podobne? czy, jak to przypuszcza Times, nie bę- 
dzie trzeba operacyj zawiesić i czekąć wiosny? Wi- 
dzicie z tych zapytań, które zadają sobie wojskowi 
angielscy i frencuzcy, że rzeczy się bardzo utru- 
dniają; ale widzicie także z dzienników, że Anglia 
i Francya rąk nie opuszczają i że coute que coute 
myślą o wzięciu Sabastopola. Cesarz zwołuje Izby 
dla otrzymania wcześnie prawa powołującego no- 
wych rekrutów i posyła do Krymu coraz nowe puł- 
ki. Zaonegdaj wyszedł z Paryża do Krymu jeden 
taki puik, w orszaku ogromnego a sympatycznego 
Vum ludności. Przed Tulierami stoją trzy modele 
baraków, które Cesarz ma posłać do Krymu na po- 
trzeby wojska. Dwa modele tych baraków są zro- 
bione z drzewa, a jeden z płóina. 

Cesarz Mikołaj ma czekać, póki Francya i Anglia 
nie wyczerpią się, wiedząc, że w takim razie Krym 
zachowa, Austryą od Zachodu odwróci i niezły po- 
kój otrzyma. Sądząc po ogromnój energii jaką roz- 
wijają Francya i Anglia i po ogromie ich zapasów, 
niepodobna przypuścić aby rachaby Rosyi ziściły 
się. Anglicy dochodzą do wściekłości, wołając: De- 
lenda Sebastopol! Jak dawniój szukali kamienia 
filozoficznego, tak dziś szukają środka na zburzenie 
Sebastopola. Kto wie, czy czegoś nowego nie wy- 
najdą? Lud łeje ministrów, że wojnę leniwo pro- 
wadzą; woła z Shakspirem: let us take a mu- 
ster speedily i domaga się powiększenia wojska. 
Pułki angielskie liczące dziś dwa bataliony, mają 
być podaiesione do czterech batalionów. Lord Ra- 
glaa ma nadto formować 4000 korpus z Turków 
nakształt Cipajów, któremi mają dowodzić oficero- 
wie angielscy. Times, ten Goliat Pressy, aby za- 
spokoić niecierpiiwość publiczną, zamierza urządzić 
z Krymu pocztę dla siebie samego, która będzie go 
kosztowała rocsnie ze dwa miliony złp. W dzisiej- 
szym Londynie, ranni oficerowie wracający z Krymu 
stają się lionami. Teatra robią tylko dobre interesa 
na sztukach wojennych: Hay Matzet na Czacie Al- 
mejskićj; a Astley i Strand na Bitwie Almejskiej, 
Julliea ściąga Vun na swój koncert, grając kadryl 
Almejski. Handel londyński przybiera nazwiska wo- 
jonne: ma juź pomadę armij sprzymierzonych, pal- 
toty almejskie, buty de St. Arnaud, xeres obozu 
bałakławskiego, spodnie lorda Raglan itd. Fundusz 
zebrany na wdowy i dzieci poległych, dochodzi 10 
milionów złp. Sam koncert gidów przyniósł 300,000 
złp. Prywatni robią wielkie ofiary dla opatrzenia 

ojska w wygody. W mieście Cork, Izba handło- 
wa wykluczyła za swego grona jednego piekarza za 
sympatye rosyjskie. 

Wojska sprzymierzone pod Sebastopolem odebrały 
około 13,000 ludzi w posiłku. Rosyanie trzymają się 
dotąd odpornie, i zdaje się że zima niepozwoli im 
na sprzymierzonych uderzyć. Jenerał Canrobert i 
lord Raglan są gotowi do przyjęcia bitwy. Wielu 
rannych o:cerów angielskich wraca ze Stambułu do 
Krymu, pomimo, że nie są zupełnie wyleczeni, taki 
jest brak oficerów w armii angielskićj. Intendentura 
francuzka odebrała rozkaz posyłania do Krymu o ile 
można najwięcój żywności świeżój, tj. wołów ży- 
wych i legumin. Za miesiąc cała armia sprzymie- 
rzona będzie mogła zimować pod Sebostopólam w wy- 
godnych barakach, Omer pasza nie pójdzie daleko 
za Seret i pójść nie może. Łajano go nie słusznie. 

Wielką obudza ciekawość w Paryżu mowa, jaką 
powie Cesarz przy otwarciu Izb. Cesarstwo mie- 
szkają już w Tulieryach. Odebrali oni wizytę kró- 
Jowój Krystyny i oddali ją. Królowa Krystyna mie- 


Rsądu, który, chcąc iść w równi z innemi krajami 
oo do badań przeszłości, i uszanowawia historycznych 
pamiątek, tych świadków mówiących żywym języ- 
kiem starożytności, wskazał drogę i ułatwił środki 


urode doprowadzić do celów nukowych — nieu- 


miemy sobie wytłómaczyć przyczyny, d a której Wy- 
Z górą zawią- 
I krakowskiem i 
prowadzący z razu czynności swoje tak pilnie i u- 


miejętaje — na raz (od lat dwóch) zawiesił wszelką 


przeświadczyć z starożytnych dokumentów. Lekkie | swoją działalność i umilkł jakby nigdy nieegzy- 
sądy, niedokładne lub mylne ocenienie i niegrunto- | stował. 


wne poszukiwanie, gorsze w tym razie od zupełnej 


niewiadomości — a zdania wyczerpującego treść | soowi, zostają jak byli; 


przedmiotu, wydać tu nie można bez umiejętności 
archeologii ogólnój i znawstwa dziejów i obyczajów 
dawnych Polaków. Jak ten warunek u nas rzadko 
łączy się w jednój osobie, dowodzą tego obielone 
gotyckie świątynie, zrujnowane i na spichrze roze- 
brane zamki, wreszcie inne do skandelicznój kroni- 
ki należące wypadki; którebyśmy wyliczyć umieli, 

Jeśli nam wolno czynić uwagi, potrzebnym byłby 
dostatecznie z przedmiotem obznajmiony komisarz 
archeologiczny, a to celem sporządzenia dokładnego 
inwentorza; po tój czynności, wystarczyłyby usiłe- 
wania Kuratorów, gdy między kandydatami spoty- 
kamy imiona wielu zacnych, godnych i uczonych o- 
bywateli. 

Przecież prawo nie na dzisiej, choć może w obe- 
onej chwili nie odpowie kraj woli i chąciom rządu, 
z czasem postępująca u nas umiejętność, dosłarczy 
indywiduów co spełnią błogie postanowienie, na 
które niniejszym artykułem uwagę publiczną zwró- 
cić pragnąłem. 


Mając przed sobą te błogie postanowienia Wys, 


Tymozasem członkowie, powiększej części miej- 
! zaczynające się tworzyć mu- 
zeum starożytności, nierozpierzchło sie także; ro- 
spraw kilka przygotowanych do druku Rocznika, cze- 
ka wyjścia na Świąt. słowem, „wSzystko jest jak 
było, tylko wstrzymane w zwyczajnym swym biegu, 
ubezwładnione. 

Taki stan śmierci Wydziału archeologicznego trwa 
od dwóch lat z górą *) wszakże Śmierć ta zdaje się 
być pozorną, kiedy va dniu 5 maja b. r. zwoływa- 
nym został wydział archeologiczny na posiedzenie, 
które się odbyło, jak zwykle sprawozdaniami z na- 
desłanych korespondencyj i różnych zabytków sta- 
rożytności. Od tego czasu, znowu głuche milczenie 


*) Komitet archeologii i sztukom poświęcony powstał 
w łonie Towarzystwa naukowego krak. z początkiem 1850 
r. Później tojest od 8 listopada 1851 zamienił się na jeden 
z wydziąłów Towarzystwa ; czynnych członków liczył trzy- 
nastu. Od chwili swego zawiązania się odbył posiedzeń 25, 
a od zmienienia urzędu Rektora na Kuratoryę tojest od 1 
stycznia 1853, a właściwię dawno przedtóm bo już od d. 7 
lipca 1852 r. wydział wraz z całem Towarzystwem zdprze- 
„stał czynności swoich — i odtąd posiedzeń niezwoływano. 


żadnych. Czas mamy ciągle słotny. 


kemmeren EEEE 

Lwów 2 grudnia. Wedłog raportów nade- 
słanych w dragiej połowie zeszłego miesiąca 
wybuchła zaraza na bydło także w Paklakach 
i Skale w obwodzie Czortkowskim, następnie 
w Jarosławiu obwodzie Przemyślskim; razem 
tedy w administracyjnym okręgu Lwowskim liczą 
teraz 13 miejsc dotkniętych zarazą, g których 
3 przypada na obwód Czortkowski, 3 na Tar- 
nopolski, a 7 na Przemyślski. 

Obecnie jednak szerzy się zaraza tylko w Fi- 
lipkowcach i Skale, obwodzie Czortkowskim, 
zaś w sześciu namienionych miejscach nie ma 
już bydła dotkniętego zarazą, a w innych pię- 
cia miejscach zmniejszył się także znacznie stan 
choroby. 


Od czasu ostatniego pojawienia się (éi zarazy 


dia 11 sierpnia b. r. w 14 
obwodach między ogółowym stanem bydła li- 
czącym 3736 sztuk dotknęła zaraza w ogóle 
511 satak, z których 62 wyzdrowiał» 390 o- 
deszło, 15 zabito, a 44 według przedłożonych 
raportów w stanie niepewnym pozostało, (G.L.) 


rzeczonych trzech 


Wiedeń 5 grudnia. Ministeryum spraw zagr. 
w porozumieniu się z ministeryum handlu, u- 
dzieliło wakujące przy c. k. konsulacie w Kon- 
stantynopolu posady kanclerza i wieekanelerza, 
adjunktowi sądu okręgowego w Gorycyi Kon- 
radowi Wassitch i zostającemu w służbie kon- 
sularnój Adolfowi Am Pach, a posadę wice- 
kanclerza przy konsulacie w Ruszczuku adjun- 
ktowi tłumaczowi internuncyatury Alfonsowi 
Questiaux. 

— Gazeta Wiedeńska pisze: Si-ć telegrafi- 
czna europejska otrzymała nowe, a w obecnych 
okolicznościach nader ważne przedłużenie w kie- 
runku na wschód. Od d. 2 b. m. urządzono bo- 
wiem telegraficzną komunikacyę g Bukaresztem 
przzg Kronstadt i Tómós i linia ta używaną być 
może tax dla depesz urzędowych jak i prywa- 
tnych. Kane dzienniki dodają jeszcze że do ca- 
łćj téj linii nawet w Wołoszczyznie użyto u- 
rzędników telegraficznych anstryackich. 

— Dekretem księżnćj rejentki Parmeńskićj 
przywróconym zostaje uniwersytet w tém mie 
ście g wydziałami teologicznym, prawnym, le~ 
karskim, fizyczno-matematycznym i filozoficzno- 
literackim. Każdorazowy biskup Parmy jest kan- 
clerzem uniwersytetu. 

— Izba handlowo-przemysłowa wiedeńska u- 
czyniła podanie do ministeryam handlu upra- 
szając, aby towarzystwo żeglugi parowćj na 
Dusaju odpowiadało ga uszkodzenie i opóźnie- 
nie przesyłek t warów przyjmowa. 
wozu; nar “3 aby Koryto Dun 
było pod O:szową, założonym był tam kanał 
lub kolej żelazna, aby z Hermanstadtu lub Kron- 
stadtu „przeprowadzono bitą drogę do granicy 
wołoskiej , regularne poczty w Księstwach Nad- 
dunajskich, uzyskanie zmian w systemie cło- 
wym wołoskim, równe prawa dia oddanych 
austryackich i tureckich pod względem egge- 
kucyi sądowćj z tytułu należytości, Ułatwienie 
paszportów dla handlarzy wędrownych austry= 
ackich, założenie sądów handlowych w Serbii. 

— Piszą z Wiednia pod dniem 3 grudnia ze 
względu na świeżą publikacyę, która wielkie 
w tych dniach uczyniła wrażenie: 

U Gustawa Remmelmanna w Lipsku wyszła 
zajmująca broszura p. n.: „Wojna cesarstwa au- 
stryackiego, wojna niemiecka“, Przedstawia ona 
rzeczy g dobitnością i starannie opiera się na 
historycznćj podstawie. Autor nie tylko twierdzi 
ale nawet dowodzi, że Związek niemiecki nie- 
zaprzeczone ma prawo, aby dla obrony zagra- 


í bezwładność. Ze dział 
daje się że kiedy wydział archeologi 
Tow. Naukowem Krakowskiów istniejący Ps 
jako taki w ciągu tym, różne wezwania od Komi- 
syi centralnej wiedeńskiej, widać Stad, że nie jest 
bynajmniej w wyższych sfarach ignorowanym, i że 
ma prawo bytu. Zupełne więc usuwanie się od czyn- 
ności obowiązkowych, przeciwiłoby się nietylko wy- 
sokim postanowieniom Rządu rozciągającego pieczo- 
łowitość swoją nad badaniami historycznómi i nad 
zabytkami starożytności, ale także nieodpowiadało- 
by zaufaniu, jakie kraj w tym archeologicznym wy- 
dziale położył, kiedy w przekonaniu źe on trwą 
w swej czynności, dostarcza mu różnych zabytków 
i postrzeżeń, które niespożytkowane, w zapomnieniu 
anis zalegać, okąd 

resztą i ta nasuwa się uwaga: P wydzi 
archeologiczny czynność swoją rozwijał, dopóty e 
ła i piecza o tylu pięknych i cennych tką 
kowa; są przecież dowody, że nie je 
uszkodzony przez czas lub pożar, jego staraniem 
odnowiony został, i stał się ozdobą miągtą, Dzisiaj, 
ponieważ czynność nigdzie się nieskupią, wiele rze” 
czy, godnych zachowania, marnieje, 

Kilka tych zapytań, opartych ną błogich po- 
stanowieniach W. Rządu, a zatem pod każdym w 
dem uzasadnionych, sądzi my być na dobie, ile, że 
przy restaurujących sig kościołach naszych, zawsze 
powinna być czuwająca opieką znawców, jeślibyśmy 
już i niebrali na są jg dzj ŚCI wyniknąć mogących 
da ee Ge 2 Ich i starożytniczych 
wiążących” się acami jakie gdziei j 
podjęte bywają: À Wë Ee 


PO EA 


Eeer e 


CZAS z Piątku 8 Grudnia 1854. 


kicznych 
e wyrażeń aktu dodatkowego do tra- 
ktatu wiedeńskiego, rozpoczyńać mo 
taczepną kapein wojnę. Dowodzi 0n, 
rażenia tego aktu wojnie d 
miały Bek na celu zapobieżenie, aby nie wy- 
Chodziła z łona Związku 
zaborcza, aby nadać uni 


> a ch 8 wie 
Umiarkowania I GE granicą. Iść wszakże 


wiązek niemiecki do bezwła- 
wtedy nawet, gdyby naj- 
mmm pi ët seg 

owiące były narażone, byśoby 
Baczyn jego se maczeniem zupełnie mylnem. 
Takie dowodzenie jest tylko stósownym wstę- 
pem do skreślenia obecnych stosunków polity- 
Cznych ze względu na bieżącą ważoą sprawę. 
Jeżeliby Austrye zmuszoną była w obronie praw 
Swoich i swojćj powagi tak dziś jak i w przy- 
szBości wziąść SIĘ do oręża przeciwko Rosyi, 
natedy honor i własna korzyść zmuszać winny 
Rzeszę niemiecką , aby Austryę wiernie i wy- 
trwale wspierała. Autor dowodzi tego dobitnie, 
a w końcu mówi, że wszelka inna polityka by- 
dla Niemiec. Z tego pisma wypły- 


stkich jéj stosunk 
dalój i skazywać Z 
dności nikczemnej 
Świętsze i najwaśn 


Anglii pod przewodnictwem panny Nightin- 


gale, przybyły 
czynnemi. ` 


łab bog owiedzieliśmy przed kilku dniami, nie dosyć 
SAT. REP elka polityka w Niemczech przeci- |może rozważnie, że Siostry Miłosierdzia isnie- 
wa, że wsz co też prakty- | ją tylko w religii katolickićj, a odebraliśmy z po- 


tiniemiecką , 1 pra: 
się wykazuje, Pismo 


wodu tego twierdzenia wielką liczbę protesta- 
iko w Austryi ale 


cyj. Nie przeczymy bynajmniej, aby w liczbie 
kobiet protestanckich nie mogło się znaleść 
wiele takich, któreby były w gotowości pełnie- 
nia tych samych obowiązków i złożenia dowo- 
dów tego samego poświęcenia, co Siostry Mi- 
łosierdzia; lecz wątpimy aby uczynić to mogły 
sposobem równie trwałym i skutecznym. Nie 
ma się czego obawiać, między kobietami pro- 
testanckiemi będzie dosyć wolontaryuszów. ale 
będą niemi zanadto. Najlepszym tego dowodem 
jest okoliczność, ik wahano się długo w Anglii, 
czyli można posłać kobiety do służby szpital- 


cznie istotnie Coraz więcćj 
to zasługuje na uwagę nie ty 


mi, myślano wspakże, 

e 
z ke chg Awrsesjąc wszelako do praw- 
dziwego znaczenia 


kontrcli poddaćby je można. Panna Nightingale 
biorąc z sobą 40 kobiet szpitalnych, uznała za 
stósowne wziąść z sobą także 1% katolickich 
å | Sióstr Miłosierdzia, zabrała także kilka Sióstr 
zakłanu istniejącego w Anglii, który jest pół 
katolicki a pół protestancki. Wprawdzie osta- 
tnia ta okoliczność była powodem wielkiego 
zgorszenia dla gorliwych protestantów, a kilka 
dni temu jedno z pism francuzkich oświadczało, 
jakoby obecność tych Sióstr w zgromadzeniu 
panny Nightingale byta wielkićm złem i że pil- 
nie na to baczyć wypada, aby to trochę kwa- 
śnego ciasta nie popsuło całego pieczywa. Tym- 
czasem jak się zdaje, ranni i chorzy nie są 
tego zdania i dobrze im bardzo z tém zdem o- 


rzał arty 
wego. Austrya gor nowy 
E eeh Naddunajskich, ani- 
żeli zaręczał traktat z o. 
nowe to przymierze Zawiera 
w skutku którego Francya, A a 
zabezpieczają solidarnie dzisiejszy podział te- 


rytoryalny Włoch. Zitego też względu za zgo- | até 
“gabi wiedeński stała : d 
i DE przymierza z Cl DEA a poż, LEI już pie dlagse 2 


zaniechać owego strachu na widok gromnicy, 


te 
Lombar Y rsigay i lorda Ciasrisaris = T 
rymu. =: krme moch 
poseł rosyj3 k ie srożył się nie 
i rciu przymierza STONI 
za sd "Wygiadaja e rj rka "ei wf 
wiedzą gabinety petersburgaki i born" 


Kraje Czarnomorskie. 
Krymu, rata 
i donoszą 0 Kolej 
Joha Lemoiane w c ggf 
i ków, i opisują Z pe 
przybywania, osie „acz Gage świeżego 
wojska dziwnie odbijał obok mundurów w = 
h już od kilku miesięcy "8 wojsko krymskie. 
> aoi. wieczora wysłano nowo przyby- 


Tego samego im 
do podkopów, a w kilka dni 
później wyglądali jedni jak drudzy. Na począt- 
ji pikt sobie tego nie wystawiał, aby 


rozprawą inkermańską, Rosyanie zgromadzili 
się w liczbie 8000 ludzi w parowie, oddzie- 
lającym nasze podkopy od morza, potóm roz- 
sypali się na dwie masy, z których jedna mia- 
ła wtargnąć na wierzch parowu i rzucić się 
na nasze podkopy, druga zaś utrzymywać atak; 


ku kampani! i AT og, 9 A 
: miano pod namiotem. Dzisiaj wydaje | udało im się zatem pod osłoną gęstćj mgły prze- 
e pap 7 wszystkim bardzo naturalne. „Gdy |drzeć się aż do naszych SE i odeprzeć 


służbę działową. 

Wtedy to jenera? Iiourmel udał sie podwój- 
nym krokiem z dwoma batalionami Ż6go puł- 
ku, naprzeciw Rosyanom, w celu wsparcia stra- 
ży podkopowćj. Spostrzegł on wkrótce, że nie- 
przyjaciel odparty od bateryi, cofaął się w po- 
rządku ku swoim rezerwom, i i 
powziął zamiar rzucenia się się na jego praw 


oku jest już spóźniona, mówi jedna z ko- 
Fospondeńcyj i utrudniłaby jeszcze szturm ogól- 
ny, zadecydowano przeto, Ze zimę się tutaj prze- 
gisi, a na wiosnę rozpocznie się kampania na 
wielką skalę. Cały Krym oczyszczony będzie 
zupełnie z Zaepert, siła dostateczna zajmie mię- 
dzymorze Perekopu, a Sehastopol zostanie gu- 
Załoga spożywszy wszystkie 

gmuszoną będzie poddać się z po- 


je zapasy. dë h flankę i dzenia go od morza. Podniós 
sieht braku żywności, lub teš miasio szturmem | więc szpadę swoją aa energicznym i za- 
zdobyte zostanie. Teraz armia widząc co ją | wołał: mamy ich!“ i rzu- 


gnosi Z prawdziwie filozoficzną rezygna- 
e zimowania w Krymie“. 
smoła. e Seu jest już bar- 
że Rosyanie obozując na wzgó- 
z gg nań cierpią. Opisy placu 
bitwy naesjutre Dé rozprawie sẹ raeczywiście 
geg? e. Wiadomo; ko AER OS, pho- 
wal Blisko Gu os (50 en Swoich tru- 


À Sr" na 30 stóp długie, 20 sze- 
ng 16 Ar w których ARE sta- 
ranse od 30 do 40 cia. Oto kipa pw 
z lisiu pisanego przez oficera arty ROT pPosze- 
dłem na godzinę w pośród mr ę d izy 
bośmy nie mogli jeszcze przeć» d dian e 
stkich co chodzić nie mogś. Nie Wgd, ` $ 
dynie tylko przez ciekawość; ale Z Cie 
dobrze napełniona grogiem i z tor 8 „WYP pE 
sucharami dla tych nieszczęśliwych: Dé 
ci się serce gdybym opisał com widziać eg, 
chodziła moja manierka z jednych ust do dp 
ich u tych umierających biedaków; w nogi €a- 
ować mię chcieli, inni się żegnali a odkrywa” 


gu- 
Je- 


interesów swoich, pomimo „pozornie [jąc głowę i wskazując na niebo, błogosławiji | niektórych tło 


nćj, bo w końcu nie wiedziano pod jaki rodzaj 


w (éi samćj chwili 


i|pił zapewniając 51% 


li 
niezych; atak silnie zachwiał nimi i już ucie- 
czką 


na koniu. : 

Wtedy doręczono mu rozkaz zaprzestania po- 
goni; Rosyanie byli w rozsypce zupełaćj. Przy- 
tomnie rozkaz odebrał i czując niknące siły 
Swoje, rzekł: „Poszukajcie pułkownika 26 puł- 
ku, niechaj odbierze moje instrukcye.* ` 

W póź godziny dopiero po odebraniu rany 
zdecydować się zsiąść g konia. Próbował iść, 
ażeby ukryć przed wojskiem cios, który w nie- 
go uderzył, lecz siły w krótce go opuściły i wtedy 
dopiero uległ błaganiu swoich oficerów i nieść 
się pozwolił. 

W téj chwili jeszcze zajmował się wojskiem 
Swojóm; coraz każąc się niosącym go, zatrzy- 
mywać dla wydania roskazów i kierowania ru- 
chami. | 

Wiele jednak tracił krwi. Co chwila zmniej- 
Sząły się jego siły i wreszcie musiał stano- 
wczo odsunąć się ód dowództwa. 

Jenerała nieśli oficerowie na rękach, którzy 
go kochali i towarzyszyli mu ze łzami. Ażeby 
uać wzór Spokoju i nieustraszoności, wskazy- 
wał sam drogę którą go nieść miano. Nareszcie 
po dwóch godzinach przyniesiono go do obozu. 
Zręczni wprzód już zamówieni chirurgowie cze- 
kali na niego. Jenerał chciał się sam rozbierać. 
Gdy mu opatrywano ranę, mówił: „to nic, je- 
Szcze ja wyjdę z tego“. ` 

Gr go opatrzono, chciał być sam i zawo- 
ławszy swego oficera służbowego, kapitana la 
Joille, rzekł: „Skończyłem już g medycyną, 
teraz mam inną sprawę załatwić, poszukajcie 
mi księdza“, a widząc wzruszenie oficerów, do- 
dał: „po co mnie żałować, czyż rana moja nie 
jes chwalebnąć. : at 27 

Żołnierac nazywali go Bajardem armii, rów- 
nie jak tenże skończył on jako chrześcianin i 
bohater. 

Tego samego wieczora rzekł do oficerów sto- 
jących przy jego łożu: „Powiedzcie o tem, że 

Jenerał żył SS e niach EC 


południu nadeszła kryzys z kaszlem, a o wpół 
do 4ćj żyć przestał. ge A 


envenas 


&renika miejscowa i zagraniezna. 

Krakòw 7go grudnia. W dniu dzisiejszym przybył 
do miasta naszego w powrocie swoim z Jass J. Ekscel. 
baron Edward Bach c. k. komisarz w Księstwach Nad- 
dunajskich i Namiestnik Wyższój Austryi, i stanął w ho- 
telu Pollera. J. Ekscellencya wraca do Wiednia. W tymże 
hotelu stanął JKs. Wys. Książę Karól Badeński, przy- 
były z Tarnowa. Od wczoraj spodziewany tu J. Ekscel. 
Fzm. hr. Schlik dziś w nocy ma przybyć. 

— Wynalazca armaty parowój Perkins, obowiązał się 
dostarczyć rządowi angielskiemu armatę, która wyrzucać 


będzie 20-centnarową kulę na 5 mil angielskich, to jest 


nieco więcćj niż jedną milę geograficzną. 
Przegląd Polityczny. 


y „ Wieden 5 grudnia. 

© Wzruszenie ogólne i w różnych sferach, wy- 
wołane przez podpisanie traktatu Zen b. m. trwa 
ciągle, Domysły a następstwach różne, podług ró- 
źnych opinii i domniemywania się o treści samego 
traktątu. Jedni utrzymują, że takowy zaręcza tylko 
pomoc Austryi ze strony państw zachodnich w ra- 
Zie ataku przez Rosyą. Drudzy, że łączy zupełnie 
Austryą i pod pewnemi warunkami do zaczepnego 
wystąpienia zobowiązuje. Ten ostatni domysł uwa- 
am za pewny. Decyzya Austryi jak“to przewidy- 
wałęm w liście z dnia 25 z. m. nastąpiła w sku- 
tek oświadczeń księcia Gorczakowa z zastrzeżeniami 
00 do czterech punktów. Na dwa dni przed podpi- 
86m traktatu, lecz już po konferencyi militarno-dy- 
plomątycznój, która się odbyła u hr. Buola, i po 
posłuchsniu, które miał następnie bar. Bourquenay 
U Cegarza, książę Gorczakow miał się posunąć pra- 
wie do przyjęcia zupełnego czterech punktów. Od- 
pOwiedzią na to oświadczenie było podpisanie traktatu. 
ZY takowe nastąpiło w skutek przeniknienia osta- 
tnich myśli gabinetu petersburskiego co do tychże 
gwarancyj, Czy w skutek zastrzeżenia ze strony 
państw zachodnich, że w razie dalszego ociągania 
się Austryi państwa zachodnie daićj jak te gwaran- 
te pójdą, t0 rzecz do roztrzygnienia. Mnie sią 
zdaję że jedno i drugie. Gabinet tutejszy nie mógł 
liczyć na usposobienia pokojowe Rosyi i nie mógł 
poświęcając im Swe dawne zobowiązania względem 
państw zachodnich, wystawiać na niebezpieczeń- 
stwo ei pozycji: Wolał więc przystąpić do traktatu, 
któregoby uniknąć nie mógł. I zdaje się że przystą- 
i że wyjście poza cztery punkta 
nie będzie ben korzyści dla Europy i dla Austryi 
w szozególności. Jakie polecenia odbierze książę 
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Depesze telegraficzne. 

Petersburg 5 grudnie. Ks. Menszykow donosi 
z Sebastopola dnią 27 listopada: Nieprzyjaciel ciągle 
bombarduje Sebastopol lubo słabo; bombardowanie 
to nie sprawia nam prawie żadnych strat i uszkodzeń 
w warowniach. Nieprzyjaciel umacnia swoje stano- 
wisko i wznosi nowe baterye, które jednak, dotąd 
ognia nie rozpoczęły. 


O traktacie z d. j 
Mers: 2go b. m. następujące dochodzą 
reg, Ze z Wiednia z 6go b. m. „Podpisanie 

„przymierza między Austryą i mocarstwami 
zachodniemi wywołało między dyplomacyą tutejszą 
ruch nadzwyczejny. Jeszcze pozawczoraj ks. Gor- 
czakow miał długą konferencyę z hr. Arnim posłem 
praskim, po którój ten ostatni udał się do hr. Buol 
na audyencyę. W dniu wczorajszym ks. Gorczaków 
miał zaszczyt być przyjętym przez NPana na szcze- 
gólnej audyencyi. Zaraz po powrocie z méi do ho~ 
telu poseł rosyjski wysłał kuryera do Petersburga. 
W dniu dzisiejszym zaś poselstwo rosyjskie wysła- 
ło kuryera do Włoch. Ks. Gorczakow oświadczyć 
miał pozawczoraj: „że niema wyobrażenia o tem 
czyli tu jeszcze dłużój pozostanie, czyli też odbie- 
rze rozkaz opuszczenia Wiednia bezzwłocznie.* — 
Dzienniki tutejsze donoszą jednogłośnie, że ks. Gor- 
czakow telegrafował do Petersburga po instrukcye, 
i wszystko jest w oczekiwaniu odpowiedzi, która 
w tych dniach stamtąd nadejść powinna. 

Independance utrzymuje jak wszystkie dzienniki, 
że o traktacie nicz pewnością powiedzieć nie można, ` 
jedną tylko okoliczność podaje za pewną, tojest że 
Austrya w rzeczonym traktacie zastrzegła sobie neu- 
tralność aż do d. igo stycznia 1855. Zdawałoby się 
więc Indépendance, że Austrya nie straciła jeszcze 
nadziei skłonienia Rosyi do przyjęcia czterech wa- 
runków, ito w czasie bardzo krótkim, bo do koń- 
ca bieżącego miesiąca. 

Gazeta Krzyżowa z Zen listopada zamieszcza 
dwa listy z Wiednia i Paryża względem przymierza 
między Austryą, Anglią i Francyą 2go grudnia za- 
wartego. Korespondent z Paryża donosi: utrzymują 
tutaj, iż traktat dopiero igo stycznia w wykonanie 
wejdzie, i wtenczas dopiero Austrya chwyci za 0- 
ręż,-gdy Rosya ostatni krok uczyniony odepchnie i 
warunki traktatem objęte odrzuci. Korespondent zaś 
z Wiednia pisze: Sprzymierzeni traktatem 2go gru- 
dnia naznaczyli dzień szy stycznia, jako ostatni ter- 
min, do którego uważać będą cztery przedstawione 
warunki za zasadę pokoju. Nie jest jednak wiadomo. 
czy Austrya przymierzem 2go grudnia zobowiązała 
sią wystąpić zaczepnie, jeżeli Rosya do 1go sty- 
cznia warunków przedstawionych nie przyjmie; zdaje 
się, iż zachowała sobie wolność co wówczas po- 
stanowi. ` 

Dzienniki szląskie mówią jeszcze o zawarciu w po- 
łowie jeszcze listopada, umowy między Austryą i 
Francyą pod względem zabezpieczenia pierwszemu 
z tych peństw posiadłości jego włoskich. Na tój to 
może zasadzie powiedział ursędowy Foglio di Ve- 
rona, iż ostezega wichrzycieli, że się nie mają na 
ec: rap) gdyż z Francyą porozumienie przyja- 

Pressa wiedeńska podaje z Bałakławy wiadomość 
z26go z.m. otrzymaną przez Warnę, iż tak w dniu 
25 jako i w 26 krwawe utarczki zaszły pod Seba- 
stopolem. W pierwszój z nich bili się Anglicy na 
północ od Sebastopola, nazajutrz Francuzi; Angli- 
cy zdobyli 2 baterye o 7 dziełach, których Rosya- 
nie nie mieli nawet czasu zagwoździć. Naprzeciw 
Francuzom trzymali się Rosyanie dłużój, ale wre- 
szcie ze stratą 230 ludzi pierzchli. Francuzi stracili 
75 ludxi; między tymi 3 oficerów. 

Doniesienie to jest podejrzane — raz że je daje 
Pressa znana ze swoich raportów o bitwach nie za- 
szłych, powtóre, że na pó”noc Sebastopola jest za- 
toka, za zatoką warownie nietknięte jeszcze, a da- 
lój cały obóz rosyjski. A 

Kor. Austr. ma listy z Odessy z 26go listopa- 
da o Zéi po południu. W tój chwili 5 parowców 
się pojawiło płynących od Ooczakowa bez pary An. 

lami bo wiatr im sprzyja. Obawieją się, że przy. 
będą one zapowiedzieć blokadę. Fortyfikacye Odess 
zmienione. Artylerya ówiczy się codziennie, y 

Gaz. Tryestska pisze z Warny 23g0,- iż te 5 
dnia odpłynęło 8000 Turków do Krymu, ą 285 
miały się br SX Lage: 4 pułki. go 

Z Terespolu z Bessarabii donosz 
jeniach na oomini 4 26g0 o uzbro- 

P. Troplong , pierwszy prezydent g 
i senator, mianowany prezydentem 
fa ają zek e SEN pierws 
Lhuys, marszade aragua rëm D t 
Regnault de Saint Jean ek k ae jenera ai 
der i Reveil wiceprezydentamy i Dë awodawczego 
na rok 1855; kwestorami d Ara e We Vast- 
Vimeux i p. Hóbert digte: ` 

Między nowo-mianowan mi senatorami czytamy 
księcia Józefą Poniatowskiego. 


ROWE 


adu kassacyjnego 
senatu na r. 1855; 
zem, i Drouyn de 


NEZNOLOG. 


CZAS -z Piątku 


— kop. —, — Wrocław 100 tal. 2 m. ż. rs. — kop. 


(Nadest.) W dniu 5 b. m. o godz. 5 z rana po| —, d. rs. — kop. —, 


długićj i dolegliwćj chorobie zakończył ziemską pielgrzym- 
kę Karol Płocki szef bióra Rachuby, prezydujący w Wy- 


Monety. Pół-imperyały rosyjskie żąd. rs. — kop. —, 
d. rs. 5 kop. 80.— Holenderskie dukaty nowe żąd. rs, 


dziale Skarbowym Towarzystwa Dobroczynności. Zgon je- | — kop. —. 


go bolesne wywołał uczucie w tych wszystkich, Co umieją 


cenić i uwielbiać cnoty i zasługi prawego człowieka. 


Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. ż, ra. 78 kop. 
32, d. rs. — kop. —. — oprócz kuponu 4 Je Am — 


Kilka slów wystarczy dla skreślenia jego życia, a resztę | kop. —, d. rs. — kop. —. — Listy zastawne białe II 
w serca swojem doczytają przsjaciele zmarłego: „Urodził okresu oprócz kupon. ż. rs. — kop. —, d. rs. — kop. 
się d. 4 listopada 1808 r. we wsi Płokach, dzisiejszém | — Też same DT okresu za 15 rś.ż. rg. 14 kop. 420 


Wiel. Ks. Krakowskićm. Po zupełnóm ukończeniu nauk 
wszedł w służbę publiczną jako aplikant przysięgły w dniu 
24 lipca 1827 r. Wnet ówcześni nacze'nicy rządu mieli 
sposobność postrzedz w $. p. Karolu znakomitą zdolność 
ubok rzadkićj skromności.  Żt4d posuwali go na coraz 
wyższe stopnie, aż nareszcie wynieslony został na stano- 
wisko naczelnika ważnój Sale?) służby publicznój t. j. na 
sżefa bióra rachuby i na tj posadzie ciągle czynny aż 


do śmierci zostawał. Ci, Którzy byli pod jego przewo- | Í 


dnictwem w urzędowaniu podziwiali i podziwiają zgasłego 
naczelnika zdolności, pracowitość, ścisłość największą w peł- 
nieniu obowiązków, obok niesłychanćj cierpliwości i łago- 
dności. Sł wem rzadki to był przykład urzędnika, co nie- 
zważając na żadne względy, prawie na własne niepomnąc 
zdrowie; z całóm poświęceniem dla dobra kraju praco- 
wał. I do jakićjkolwiek czynności publicznój rękę przy- 
łożył, czyli od władz rządowych wezwany, czy za wła- 
snóm szlachetnóm idąc uczuciem; wszędzie był z tą sa- 
mą gorliwością i ż tém samém poświęceniem. Miało též 
w Dim tutejsze Towarzystwo Dobroczynności najczynniej- 
szego członka i prawie najważniejszą podporę swoją. On 
znał najdokładnićj fundusze Towarzystwa, on je uporząd- 
kował, on czuwał najtroskliwićj nad groszem dla ubogich 
poświęconym, i przestrzegał, nie zawsze wysłuchany, że 
Pol względem zarządu grosza publicznego dla sierot i 
ubogich złożonego, nie należy nikomu pobłażać. Oby To- 
warzystwo podobnego jemu znalazło następcę i tak bez- 
interesownego pracownika, 

Wiedzą dobrze wszyscy przyjaciele i bliżsi znajomi 
Karoia Płockiego, jakim był w życiu prywatnóm. Gdy 
po długićj pracy znalazł czasem wolną chwilę i stanął 
w przyjacielskiem kole, każdy z pogodnego zawsze obli- 
cza wyczytał spokój wewnętrzny i nieugięty charakter, 
każdy doznawał uprzejmości jego, chętnój rady, pomocy i 
tego łagodnego wyrozumienia a zarazem szczerości, jaka 
prawdziwą przyjaźń cechuje; wśród długoletniego pożycia 
nikt nie miał najmniejszego do użalenia się nań powodu. 

W tych kilka słówach chciałem oddać cześć pamięci 
Karola Płockiego; oddało mu już pódobną cześć prawie 
całe miasto uznaniem zasług jego i tym powszechnym gło- 
sem: „Szkoda prawego człowieka! * prz 


WEE EE EELER GDY ZCP ER Abee, 


Eege 


Przyjechali ad d. 6 do Zeo grudnia. 

HOTEL POLLIERA. Blashir Jan ces. ik. sekretarz 
ministeryalny ze Lwowa. Gaupp Ludwik e. k. officer, Mi- 
lie Mikołaj c. k. officer z Galicyi. Hunor Jan c. k. ka- 
pitan z Ujścia Solnego. Głębocki Ezechiel właściciel ze 
Strasburga. Hóttinger Jakób c. k. kapitan, Szumski Leo- 
pold właśc. dóbr z Tarnowa. Bar. Rezniech Józef e. k. 
jenerał major z Wiednia. Rilke Karol kupiec z Rzeszo- 
wa. Stellwag de Carion Henryk e. k. kapitan z Wiednia. 
Geissler Adolf Dr. prawa z Wiednia. ę 

HOTEL DREZDEŃSKI. Sobeski Gustaw ob. z Prus 
Beniamin Skarbek Borowski: posiad. dóbr ze SŚwilczy. 

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Władojano Jan właśc. dóbr 
z Jass. Bar. Plessen Henryk c. k. rotmistrz z Lubaczo-. 
wa. Zabielska Anna kapitalistka z Przemyśla. 

Wyjechali. Witzleben jenerał major W. Ks. Me- 
klemb. do Prus. 


Kurs papierów paktłeznych I pieniędzy 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 7go grudnia: — 
Metaliki 5-próc. 84 '/,„— Metaliki 4 '/g-procent. 727, — 
Metaliki 4-pr. Bäll, — 4-pr. x 1852 r. 92.— 2 '/ę-pr. 
847/,:— 1-pr. 19'/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 


Augsburg 125 1/,. — Londyn 12 kr. 4,— Paryż 1451/4. |) 


Akcye Bankowe 1253. — Akcye kol. żel. pain, — Fer- 
—-. — — Pożycgka e r. 1851.16. A — Ba 


den, —-. 

Te krakowski 7 grudnia. Bankv. aus. żąd. 89'/, 
płacą 88'/,. Pruski kurant żądają 111'/, płacą 1101/, — 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 108. —- <Cwancygiery 
nowe ż. 118'/, pł. 112!/,. — Cwancyg. stare ż. 114— 
pł 113/ą.— Imper: żąd. 36, pł. 257g. — Dukaty austr: 
hol. d. 26? pi. Zil — 20-franki ż4.367/5: pł. 85!/g. 
Listy zast. pol. żąd. 99'/ą plaça 99, — Listy zast. pak 
żąd. 88 pł. Bil — Obligi Indemn. ż. 743/,, pł. 74774. 

Kurs lwowski dnia 4 grudnia. Dukat holend,. A złr. 
kr. 49. — Dukat ces. 5 alr. 54 kr. -- Fółimperyał ros. 

9 sde, 59 kr. — Rubel ros. 1 złr, 56 kr. — Talar pru- 


d rs. 14 kop. 70. — Obligacye udziałowe nä złp. 300 
ż. rs. — kop. —; d. rs. — kop. —. — Obligacye cząs- 
tkowe na złp. 500 ż. rs. — kop. —, d. rs. — kop. —. 
— Certyfikaty banku lit. A. na złp. 300 ż. rs. — Kop. —. 
d. rs, — kop. —. — Też same lit. B. na złp. 200 SL, 
ż. rs. — kop. —, d rs. — kop. —. — Dowody Komi- 
syi centr. likw. za złp. 100 ż. rs. 98 kop. 52, d. rs. 63 
kop. 2 


"URZĘDOWE. 


(1208) Kundmachung. (1-2) 

[N. 23,912.] Zu Folge telegrafischer Depesche des h. 
k. k. Armee-Ober-Commando vom 25. 1. Mts ist der Be- 
darf an Kórassief - Remonten vollkommen gedeckt, deren 
Ankauf daher zu sistifen. 

Wóvon mit dem Beifigen die allgemeine Verlautbaryng 
geschieht, dass nunmehr, mit Rücksicht auf den Punkt 3 
der hietstelligen Kundmachung vom 6. Í. Mts, faugliche 
Kiirassier Remonten, welche von heute an, als Notorisch 
im Inniande schon auf dem Marsche zu einer Assent- 
Commission sich befinden, nur bis inclusive 12. künftigen 
Monats angekauft werden dürfen. 

Lemberg ań 26. November 1854. 

Vom k. k. Reserve-Truppen-Commando der vierten Armee. 


N= 32,147 


Kundmachung. (1209-1-3) 

Zufolge Präsidial-Erlasses des hoben k. k. Armee-Ober- 
Commando vom 28. v. Mts N. 1084. DL haben zur 
Fórderung des Pferde- Ankaufes nachstehende Begünsti- 
gungen soglóich ins Leben zu treten: ` 

1. Cavallerie-Remonten können bis zum vollstreckten 
8. Jahre, dann Artillerie-Stangen-Pferde bis zum kom- 
pletten 9. ausnahmsweise, bei voller Diensttauglichkeit 
selbst bis zum 12. Jahre und Letztere, wenn ihnen auch 
bei sonstiger Stirke und voller Diensttauglichkeit 1 Zoll 
fehlt, angenommen werden, gleichwohl sind aber diesel- 
ben mit dem Maximal-Alter von 12 Jahren nur bei ganz 
besonderer Vorziglichkeit mit dem höchsten Preise, näm- 
lich 180 fl. zu bezahlen. f 

2. Für 25 (oder darüber bis unter 50) Artillerie- 
Stangen-Pferde, dann Cavallerie-Remonten jeden Schlages, 
welche auf Einmal tauglich am  Assent-Platze gestellt 
werden, sind sechs Prozent zum Remonten-Preise — für 
|50 (oder darüber) derlei Pferde funfzehń Prozente. zum 
Remonten-Preise zu bezahlen. 

Wer akkordweise, sukzessive, 25 taugliche Pferde obi- 
ger Gattung abstellt, dem ist zum Remonten-Preise eine 
Prämie von vierzig Gulden, und fir fünfzig derlei Pferde 
neunzig Gulden zu erfolgen. 

Diese Prozente und Prämien werden jedoch nur für 
die bis inclusive letzten Dezember 1854 tauglich abge- 
stellten Pferde bewilliget: 

Nach diesem Zeitpunkte wird bloss der Remonten- 
Preis vergütet: 

Die kumulativen Auszahlunget von Prozenten und 
Prämien für eben und dieselben Pferde ist unstatthaft, 
d. h. für gelieferte Pferde känn; je nachdem die Läefe- 
rung stattfand, entweder dur die Prozenten- oder nùr die 
Pramien-Auszahlung stattfinden: 

8. Der Pferde-Ankauf wird nach erfolgter Sistirung 
noch durch vierzehn Tage fir jene tauglichen Pferde 
fortgesetzt werden, welche bei der Publication der Sisti- 
rung als notorisch im Inułande schen auf dem Marsche 
zu einer Assent-Commission sich befanden. 

i Wovon mit Bezug auf die hierortige Kundmachung 
vom 12. v. M. II. 2. ad Nr. 19184 mit dem Beifugen 
die Verlautbarung geschieht, dass ausser den bisher mit 
täglicher Assentirung bestehenden Assentplatzen Droho- 
wyże, Olchowce, Radautz, Lemberg, Czernowitz, Tarno- 


| und Tarnów, nun auch in den beiden Stationen: | 


tanislau und Rzeszow monatlich zwei Mal, welche An- 
kaufstage voh den beiden genannten Assent-Commissionen 
verlautbaret werden, Remonter angekauft werden. 
Vom E. k. Reserve-Truppen-Comdo. der IV. Armee. 
Lemberg den 6ten November 1854. 
Uwiadomienie. ` 
W skutek prezydialnego rozporządzenia wysokićj c, k. 


ski 1 złr. 51 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. | haczelnćj komendy armii z dnia 28. zeszłego miesiąca 


25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- | Nr. 1084. II. mają dla przyspieszenia pokupu koni na- 


towyim: Kupiono prócz kuponów 100 po dr. 86 kr. 24 stępujące uwzględnienia natychmiast wejść w-działalność ; 


m.k. — Sprzedano 100 po złr. 86 kr. 48 — Dawan 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. —. 


1. Remonty dla kawaleryi mogą aż do ukończonych 


B lat, tudzież dla artyleryi dyszlowe konie aż do kom- ` 


urs wiedeński z d. 6 grudnia.  Metaliki 83. |pletnie 8 lat, wyjątkowo jednak, przy zupełnój zdatności 
Nowa pożyczka 231, Akcya Banku wiedeńs. 1242. — |hawet do 12 lat, a ostatnie, jeżeli tym nawet przy szcze- 


Akcya kolei żelazn. północ. 183. Agio. od złota 317/, 


o 
e: Ostatnią narodowa 87. 

r: „reeławski z dn. 6 grudnia. Banknoty. 
austr. le ż.— Bankn. pols. 895e d.— Listy zastaw. 


polsk. dawne "A nowe 89 żąd. — Listy zast. pozn. 


1003/4 žada; 
4-proć. a Alają dto. 8 
Krakow. BT My 3 Se A 
Kurs BY warszawskièj 2: grudnia. Ber- 
lin 100 talarów 2 m. żądają e 
Gdańsk 100 talarów a p 

A Hamburg Š 
dają rs. — koparsa 
szterl. $ m.  Żąd. 19 E KA Wee, 
Paryż 800 frank, 2 m z. E ż. a N WE kop. | 
L. Wiedeń 150 El, 2 dm Wd; e 


kop. — 
d. rs. —; kop 
rs. 150 kop. 30» 


0 b.m. k. 2 m. ż. 


Antoni Kdobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


1/ą-proc. 9211 gid — Kolój | 


gólnie silnóm zbudowaniu i dostatecznćj zdatności jeden 


261/,.— Obligac. uwoln grant. 75, — Poży- |€al braknie, przyjęte będą — tak równie mają być ta- 


kowe z maksymalnym wiekiem od 12 lat tylko przy 
szczęgólnóm odznączeniu się za największą cenę, to jest: 
180 złr. płacone. 

2. Za 25 (albo nadto aż do 50) dla artyleryi dy- 


szlowych koni, tudzież remont dla kawałeryi każdćj rasy, ` 


które naraz na plac asenterujący odstawione będą, mają 


99 kop. 90, dają rs. — jwyżćj) takowych koni, piętnaście procent do Cen na re-- 
ż, rs. 99 kop. 82 /ę, | monty, być płacone. 
0 


Kto podług ugody 25 zdatnych koni powyższego ga- 


Londyn 1 funt |tunku odstawi, temu ma być do cen na remonty pre- 
rs. — kop. —.|mium czterdzieści złr., a za 50 takich koni dziewięć». s 
dziesiąt złr. wypłacone, 


Takowe procenta i premia są, jednak tylko za to do 


8 Grudnia 1854. 


końca grudnia 1854 zdatne odstawione konie zezwolone. 
Po upływie tego czasu będzie tylko cena remonty wy- 
płacana. g 

Wypłata procentów i premiów za te konie nie jest 
zasadną, to jest; za odstawione konie może, jak liweru- 
nek wypadnie, albo tyłko procentem albo premią być wy- 
nagrodzonym. 

3. Pokup, koni, po zaistóm odwołaniu trwać jeszcze 
będzie przez dni 14 na te zdatne remonty, które przy 
ogłoszeniu odwołania już w kraju w pochodzie do ko- 
misyi asenterującćj były. 

O czóm odzownie do tutejszego uwiadomienia z dnia 
12 z. m. III. 2. do Nr. 19184 z tym dodatkiem ogła- 
sza się, że przez tych dotąd oznaczonych codziennych 
komisyj asenterujących : Drohowyże, Olchowce, Radowce, 
Lwów, Czerniowce, Tarnopol i Tarnów; także w oby- 
dwóch stacyach: Stanisławowie i Rzeszowie miesięcznie 
dwa razy, które to dnie pokupu od tychże obydwóch 


p | wymienionych komisyj asenterujących wyznacza się, re- 


monty ząkupione będą. H 
Od c. k. Komendy Rezerwowćj IV. Armii. 
Lwów dnia 6 listopada 1854. 


(1193) ` Kundmachung. GI 

[N. 15716.] Am 15ten Dezember 1854 wird in der 
Amtskanzlei der Krakauer Kreisbehórde von 9 bis 12 
Uhr Vormittags eine Lizitation zur Herstellung zweier 
Brücken im Dorfe Batowice abgehalten werden. 

Der Ausrufspreis für beide Brücken beträgt 826 fl. 
62 kr. CMze und das Vadium 83 fl. CMze. 

Die Pline, Vorausmasse und Lizitationsbedingnisse 
können vor der Versteigerung im Kreisbauamte einge- 
sehen werden. 

Von der k; k. Kreisbehórde. 
Krakau am 28. November 1854, 


7z) Lizitations-Ankindigung. 6) 

Zur Verpachtung der Bier-Brandwein und Meth Pro- 
pination, dann des Weinausschankrechtes in der Religions- 
Fond Herrschaft Altsandec und der Starostei Barczyce auf 
die Zeit vom 1ten Februar 1855 bis Ende October 1857, 
wird in der Amts-Kanzlei der k. k. Cammeral - Bezirks- 
Verwaltung in Neusandec am 27ten December 1854 eine 
öffentliche Versteigerung, welche um 9 Uhr Vormittags 
beginnen wird, abgehalten werden. Der Ausrufspreis be- 
trägt 1878 fl. und das vor der Lizitazion zuerlegende 
10 perzentige vadium 438 fi. CMze. 


(1149) Kundmachung. (3) 

IN. 3242.]-In Gemassheit der, von den beiden hohen 
k. k. Ministerien der Finanzen und des Handels vom 
30ten Oktober 1854 Zahl 47659/a,gg, und vom 9ten 
November d. J. Z. 2784 H. M, getrofennen Anordnung, 
wird der Lagerzins fir die am Krakauer Bahnhofe la- 
gernden zollpflichtigen Güter nicht mehr wie bisher bei 
einer zehntagiggon zinafreien Lagerzeit mit 1/, und Be- 
ziehungsweise auf die ehemaligen Litt. O. waaren m 
!/1ę Kreuzer CMze pr. Zentner und Tag, sondern nach 
den Bestimmungen des, fir den Waaren-Transport auf 
der ehemaligen Krakau-Oberschlesischen, nunmehr k. k. 
óstlichen Staatsbahn bestehenden Regulativs, durch das 
kk Zollamt im Bahnhofć Krakau zu Gonsten der Babn- 
anstalt eingehoben werden. 

Diese Bestimmung hat in Folge des weiteren, Erlasses 
des hohen k. k. Handels-Ministeriums vom 18ten d. Mts 
Z. 2784 H. M. mit dem 1ten Dezember d. J. in Wirk- 
samkeit zu treten, und sie wird rńcksichtlich aller an 
diesem Tage im zollamtlichen Magazine am Lager ver- 
bliębenen Güter in so ferne sie nach den -Bestimmungen 
des oberwihnten Regulativs schon lagerzinspflichtig ge- 
worden sind, oder lagerzinspflichtig werden, so wie rück- 
sichtlich aller ferners einlangenden, zollpfichtigen Güter 
zur Anwendung kommen. 

Von der k. k. Betriebs-Direktion der östl. Staatsbahn. 

Krakau am 29ten November 1854. 


(029  Konkurs-Ausschreibung. ` Ga 
| Żur Besetzung der in Erledigung gekommenen Stadt- 
| wundarztenstelle in Tarnopol, mit welcher eine jährliche 
| Bestallung von Zweihundert Gulden CMze verbunden ist, 
¡wird der Konkurs bis 15ten Jänner 1855 ausge- 
schrieben. 
|  Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre Gesuche 
| it Nachweisung ihres Alters, Religion und ihres mora- 
lischen und politischen untadelhaften Lebenswandels, be- 
legt mit dem diessfalligen Diplom und den Beweisen 
jhrer bisherigen Dienstleistungen oder Verwendung, und | 
det erworbenen Verdienste,. so wie der Kenntniss der | 
| Landessprachen im Wege ihrer vorgesetzten Behörde, an | 
| den Stadtmagistrat in Tarnopol binnen der vorgezeich. | 
peten Coneurs-Frist zu ftberreichen, und zugleich anżu. | 
eben, ob und in wiefern sie mit einem Beamten ES 
ges Magistrats verwandt oder verschwägeėrt sind. 
| Von der k. k. Statthalterej, 
Lemberg am 28ten Oktober 1854, 
| — EE SOA mA E, 
azs) ` Konkursausschreibun (2-3) 
Zur Besetzung der bei dem Lemberger k. k. Strafge- 
‘ichte m Erledigung gekommenen Kriminal-Gerichtsarzten- 
"stelle, mt welcher eine Besoldung jährlicher 300 A. 
Eise verbunden ist, wird der Konkurs bis 15ten Jän- 
"ner 1855 ausgeschrieben, 


Die Bewerber um diesen Posten haben ihre Gesuche 


g. 


sześć procent do cen na remonty. — Za 50 (lub Da SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


versehen mit der legalen Nachweisung ihres Alters, ihre 
bisherigen Verwendung, mit dem erworbenen Diplome, 
mit den Beweisen ihrer bisherigen Dienstleistung, und 
Moralität, so wie der untadelhaften politischen Haltung ; 


endlich der Kenntniss der deutschen und der Landes- | 
sprachen mittelst ihrer vorgesetzten Behörde beim Lem- 
berger k. k. Strafgerichte zu überreichen, und zugleich 
anzugeben, ob und in wie fern sie mit einem Beamten 
dieses Strafgerichtes verwandt oder verschwagert sind. 
Von der k. k. Statthalterei. 
Lemberg am 28ten Oktober 1854. 


(1158) W KSIĘGARNI (2-3) 
WYDAWNICTWA KATOLICKIEGO 
w Krakowie 
można dostać książeczki wydanćj przez X. Jakóba Nowa- 
kowskiego pod tytułem: 


Podarek dla Dziewic. 


W téj książeczce znajduje się: 
Nauka miana w dzień uroczystości Niepokalanego Poczęcia 
N. P. Maryi w r. 1858 przez samego wydawcę. 
Nowenna czyli sposób odprawiania nabożeństwa dziewięcio= 
dniowego przed uroczystością Niepokalanego Poczęcia N. 
P. Maryi. 
Sposób poświęcenia dnia sobotniego ku czci N. P. Maryi. 
Zdanie moralne Ojców św. 


Fa: ©soba stateczna ( mężczyzna) posiadająca 
obok rachunków dokładną znajomość języka nie- 
mieckiego, znajdzie korzystne na wsi umieszczenie, Bliższa 
wiadomość w handlu W. Federowicza przy ulicy Szczepań- 
skićj w Krakowie. (1152-2-8) 


CIRQUE 
AUGÓRICAM 


unter Direction von Fedro Belling 
VORSSELLUNGEN 


der amerikanischen Kunstreitergesellschaft 
Freitag den 8. Dezember 


Grande soirće ćquestre. 
EGP" Von heute an beginnen die Vorstellungen 


SZ" uma *.> Uhr ie 
Kasseneróffnung 4 Uhr. 
PROGRAMM: 

1) Pas de shwal par Mile Augustine Pepita (la jeune 

espagnole). GR e V à 

*2) Entrće Oe clown. — EH, i 

3) Minerva, chev:l gastronome, dressé par Mr. Senius. 

4) Altbaier, Schwab und Schwäbin, komische Verwand- 
lungsscene zu Pferde von dem kleinen Tommy. 

5) Pas gracieux par Mlle Lótard. 

6) Les ćchasses par Mr. F. Populaire. 

7) Travail en vitesse par Mr. Clément. 

5 Minuten Pause. 

8) Der brasilianische Affe, Verwandlungsscene von Mr. 
Hager. 

9) den. de Barre von den Damen Friderike, Lëtard und 
Belling. 

10) La boulle à cheval par Mr. F. Popalaire. 

11) Sauts des orifłammes par Mile Palma. 

12) Le tonneau enchanté par Mr. Senius. i 

13) Der kleine Tommy auf seinen beiden Lieblings- 
ponnys. Zum Schluss: 

Die Vusketiere der Königin, Manöver 
geritten von 4 Herren und 4 Damen, kommandirt von 
Herrn Bellig. 

Preise der Plätze: Loge zu 4 Personen 5 fl. — 
Sperrsitz 1 fl. — Erster Platz 40 kr. — Zweiter 
Platz 20 kr. — Dritter Platz 12 kr. CMze. 

Billets sind von 11 bis 1 Uhr im Circus und Abends 
an der Kasse zu haben. 

WAE Morgen Freitag: Siebente grosse Vorstellung. 

F. Belling, Direktor. 


C. k. teatr niemiecki w Krakowie 

W piatek d; 8 grudnia. Na dochód kapelmistrza Schäf- 
fera Flet czarodziejski, wielka opera, mu- 
zyka W. A. Mozarta. 

W sobotę d. 9 grudnia: pierwsze gościnnę przedstawienie 


7 


SEAORY PEPITA og mme 


pierwszćj solo-tancerki teatru Don Infanta w Madrycie, 

która wystąpi w tańcach hiszpańskich : - Lë ena 

i El Ole“. — Przytóm: Wdowiec i Pery 

w lnym akcie przez A. Kotzebuego — 1 ka- 
rada w izdebce pod dachem, komedya w Inym 
akcie z francuskiego przez F. 

C. k. teatr polski w Krakowie. 

W poniedziałek dnia 11go grudnia: Stąroświec- 
czyzna, szkic dramatyczny <omiczno_krotochwilny, 
w 4ch aktąch, dla sceny Iwovskićj napisany przez 
J. N: Kamińskiego. `: 


3 Wyz. beT stan d x Zmi Lech 
| E E w lin. par. op: Wilgotn. Kierunek 1 Zjawiska ciągu dnia 
R $ rg Rainaa arianen i natężenie wiatru | n i e b «s napowietrzne rę 

ol Besurm. . od do 
Lekig eg wg NE EH CHECK WW Tree CHE o p PPP PFZ ES" 

2/32613 |+- 4'9| 69 5 | ppłwschodni słaby ipogoda z chmurami * Lé 

|i lto 826 78|+ 2 8) 77 4 a a 
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7| 6| 227::43 fH- 10] 81 8 jpnwschodni ` 


w Drukarni Czasu. 


